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Dziś, w Kościele Śgo K r zy ża , obchodzoną jest Uro
czystość pamiątki Poświęcenia Kościoła.

Proboszcz Kościoła parafjaloego w dobrach Skotn iki 
Powiecie Łowickim , składa uprzejme podziękowanie 
Wuej Roz..., Matce Dziedzica tychże dóbr, za wspania
ły dar, uczyniony Kościołowi rzeczonemu w prześli
cznym dywanie  i antepedium, krzyżowej roboty; oraz 
wszystkim tym szauownym Damom, które swą pracę 
do tego ozdobnego dzieła ofiarować raezyły, z nadmie
nieniem: iż na ich intencję, odprawi się dziękczynna 
Wotywa. Dziękuje również W . An: Kr:... Artyście 
muzycznemu, za starania poniesione przy utworzeniu 
muzyki kościelnej, podczas Odpustu 29 Czerwca r. b., 
do której przyczynił się także S k ła d  fortepianów za
granicznych, wypożyczeniem wybornego instrumentu, 
zastępującego w zupełności organy.

Przez N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, przeniesiony: Nauczyciel Szkoły Powiatowej W itebskiej, 
Sekretarz Kolleg: Gliński, Da Młodszego Nauczyciela Szkoły Po
wiatowej o 5ciu klassach w Siedlcach.—  Uwolniony od służby, 
na własne żądanie: Sędzia Sądu Appel: Królestwa, Radca Koli: 
Cieśliński; z mundurem do urzędu przywiązanym.—  Posunięci 
za wysługę la t: z Assesora Kollegjalnego na Radcę Dworu: p. o. 
Inźeniera Gub: Lubels: P ieczyński, ze starszeństwem. Z Sekre
tarza Kolleg: na Radcę Honorowego : Dziennikarz Zarządu Xlllgo 
Okręgu Komunikacji K ruszyńsk i, ze starszeństwem. Z Sekreta
rza Gub: na Sekretarza Kolleg:, Pomocnik Naczelnika Stołu w W y
dziale Administrac: Zarządu Xlllgo Okręgu Komunikacji }Voj la 
sie wic z , ze starszeństwem. Z Regestratorńw Kolleg: na Sekre
tarzy  Gubernjalnych : p. o. Inżenierów Powiatów : Krasnostaw
skiego S zte jnbrich , Opoezyńs: H offm an, i Kalwaryjs: Predecki; 
Majster przy kanale Augustows: Jabłoński; Dozorca śluzy na 
tymże kanale Skow roński, i p. o. takiegoż Dozorcy S turgolew ski; 
Dozorca rzeki W isły 5go Objazdu 3go Oddziału Steozew icz; P i
sarz Magazynu przy moście Płockim Szerszeniew ski; Kondukto- 
rowie lszej klassy Objazdu Igo, Oddziałów: 2go Bobrowski, i 
Ago Pancer; Objazdu 2go, Oddziałów: Igo Św ięciński, i 3go 
Józefow icz; Konduktorowie klassy 2giej Oddziału Igo, Objazdów: 
2go Szczęsnow icz, i 3go S tarczew ski;  Oddziału 2go, Objazdów: 
Igo M iłobędzki, 2go Z im m erm a n , 3go Dobrowolski, Zacharów  
i 4go Scra finow icz;  Oddziału 3go, Objazdów: 1go M aryański, 
2go D oroszkiew icz, 3go M assalski, i Objazdu 4go, Oddziału 4go, 
Stabrow ski;  ze starszeństwem.—  Przez Postanowienia Namie
stnika Królestwa, w Zarządzie Głównym Spisu i Zaciągu W oj
skowego, mianowani: Starszy Pomocnik Naczelnika W ydziału u r 
lopowanych wojskowych, Radca Honorowy Jan K ozieradzki, p. 
o. Naczelnika tegoż W ydziału; Kontroler czasowej Sekcji Inwali
dów z Polskich W eterauów, Sekretarz Gub: Rajnold Ł ukaw sk i, 
p. o. Starszego Pomocnika Naczelnika W ydziału urlopowanych 
wojskowych; Pomocnik Naczelnika czasowej Sekcji Inwalidów 
z Polskich Weteranów, Sekretarz Guber: Franc: G rzegorzew icz, 
p. o. Kontrolera w tejże Sekcji, i Nadetatowy Urzędnik Archiwum 
przy Głównym Zarządzie Spisu i Zaciągu Wojskowego, Sekretarz 
Gub: Jan Zenow icz, p. o. Pomocnika Naczelnika czasowej Sekcji 
Inwalidów z Polskich W eteranów.—  Przez Postanowienia Rady 
Administracyjnej, w Wydz: Kom: Rząd: Sprawiedliwości, miano
w any: Pisarz Sądu Pok: Okr: Siennic: Bartło: Rusiecki, p. o. Pod- 
sędka Sądu Pok: Okr: Stanisławowskiego.—  Uwolniony od obow: 
z powodu przejścia na inny urząd: Podsędek Sądu Pok: Okr: Sta
nisławowskiego, Jan-Kanty Suski.

R ząd  Gub: W arszawski. Zawiadamiam osoby in 
teresowane, że z kwitami magazynowemi na dostarczyć 
się mające w pierwszej połowie dostawy, produkta dia

wojska, zgłaszać się winny do Naczelników tych Powia
tów, w których położone są dobra dostawę spełniające; 
dostawiający zaś produkta za dobra z Powiatu W arsza
wskiego, po odbiór należności zgłaszać się mają do 
Radcy Igo Wydziału Skarbowego w Biurze Rządu Gub: 
W arszawskiego.—  Gubernator Cywilny, Radca Tajny, 

i .Ł a szc zyń sk i. Naczelnik Kancel:, B. Ha/pert.

JW . Mand, Radca Tajny, Lejb-Medyk JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI, przybył z Petersburga  do W ar
szaw y.

Jutro w Kościele XX.Kapucynów, odbędą się exekwje 
zaduszę ś. p. Konstancji D m uszewskiej, o godzinie lOej 
zrana; na które, Córka, Wnuczka i pozostała Rodzina, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

Jutro, jako w piątą smutną rocznicę śmierci ś. p. Ma- 
rji z Germauów B łeszyńskiej, odbędzie się żałobne Na
bożeństwo zaduszę tejże o go: I l e j  rano, w Kościele Po
wązkowskim; na które to,pozostałe Dzieci i W nuk,Fami- 
Iję, Przyjaciół i Zuajoroych, zapraszają.

Jutro, jako w trzecią rocznicę skonu ś. p. Kazimierza 
Rutkiew icza , Prezesa Trybu: Cywil: Augustowskiego, 
odbędzie się Wotywa żałoboa za duszę jego, w Kościele 
X X. Re formatów  o godz: 10 rano; na którą, pozostała 
Zona, Córki i Syn zmarłego, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych zapraszają.

Jutro, o godz: lOtej zraoa,  w Kościele XX. Karmeli
tów  na Lesznie, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, 
jako w smutną rocznicę śmierci ś. p. Leopolda Obor
skiego, Pułkownika Wojsk Cesa r sk o  Rossyjskich; na 
które, pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych i P rzy
jaciół.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Marjanny z Czar
neckich Hoffman, Wdowy po b. Pułkowniku b. W. P .,  
odbędzie się w Kościele Powązkowskim  o go: lO1/* z ra 
na, żałobne Nabożeństwo; na które, Krewnych i Przyja
ciół zmarłej, obecna tu Córka, zaprasza.

Ś. p. Józpf Kotarski, Uczeń klassy IV  Szkoły Powia
towej Realnej z Radomia, w wieku lat 13, ouegdaj za
kończył życie. Stroskana Matka, wraz z Bratem n ie 
boszczyka, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o godz: 5 '/* po po łu
dniu, z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz P ow ąz
kowski.

Dla ostatecznego zamknięcia rachunków, i podania 
do wiadomości powszechnej, rezultatu z Oratorium  ś. 
p. J. Elsnera;  osoby składające Komitet, raczą się ze
brać jutro o godz: 2ej z południa w Redakcji K urjera  
W arszawskiego. Przytem, uprasza się także i P .  N. 

Biernackiego, aby w wiadomym mu już interesie, ra 
czył także o tej godzinie przybyć dnia jutrzejszego do 
Redakcji.

Rozpoczęte na wiosnę r. b. domurowanie katakumb 
Powązkowskich, ukończone zostało. Przedłużenie to 
ma miejsce w głąb smętarza, i już w tych dniach nas tąpił  
pogrzeb w nowych katakumbach.



»Za wyniosłemi gmachami W arszawy, mamy drogie 
asto zmarłych, które większą liczbę mieszkańców 
eści niż ten gród Mazowiecki, pełen życia i gwaru, 
m spoczęli snem wieczystym nasi Ojcowie i bracia; i 
zeszło lat 60, dzień po dniu, coraz nowe grooo po

większa ich poczet, bo obejmuje już z g órą  350,000 
pogrzebanych. W tym ogromie spoczęli Jodzie niema
łych zasług. Jednych uczczono grobowemi pomnika
mi i napisami; drudzy bez śladu w ziemi cmentarnej 
spoczywają, w zapomnieniu nawet!” W te to sło- 
wa>,rozpoczyna swój prospekt, Kazimierz-Władysław 
W ójcicki, zapowiadając wyjście dzieła swego, p. n . :  
Cmentarz. Powązkowski pod W arszawą, o którym już 
kilkakrotnie nadmienialiśmy. »Odgrzebać tych pamięć, 
(tak dalej mówi Autor), co w jakimkolwiek zawodzie 
poświęcali pracę, zdolności, życie nawet swoje, jest za
daniem niniejszego dzieła. W ejdą tu w oddzielnych 
ustępach opisy, cmentarzy dawniejszych, jakoteż i in 
nych Wyznań po-za W arszaw ą.” W tych dniach w i
dzieliśmy niektóre rysunki miejscowych nagrobków, 
wykonane z prawdziwym taleotero, przez P. A. Matu- 
szkiew icza , a które odbite w litografji P. M. Fajansa, 
będą stanowić niemałą dzieła tego ozdobę. Aby zaś b li
żej nieco obznajmić Czytelników naszych z wydaniem 
tej xiążki, pełnej wewnętrznej wartości, dodać jeszcze 
musimy, co następuje: Opis Sm gtarza Powązkowskie
go, wyjdzie w 12tu zeszytach, a dwóch tomach in 4to 
druku i formatu. Obejmie od 40  do 48 arkuszy ścisłe
go druku, z 40 do 50ciu rycinami. Prenumerata jest 
dw ojaka: eałkowita rs. 12 za całe dzieło; lub częścio
wa, w której Prenum erator  przy otrzymaniu biletu op ła 
ci rs. 3, przy każdym zaś następnym zeszycie po rs. 1; 
trzy ostatnie zeszyty mieć będzie wydane bezpłatnie. 
P renum eratorowie na prowincji za pocztową przesyłkę 
od całego dzieła, dopłacą kop. 60. Główny kantor pre
numeraty w xięgarn i  G. Sennewalda  i w mieszkaniu 
Wydawcy przy ulicy Miodowej Nr 487. Zeszyt pierwszy 
wyjdzie w ciągu ro. Listopada r. b., następne zeszyty co 
dwa miesiące najdalej wydawane będą.

Znany ze swoich wynalazków, a mianowicie z machi
ny  do rachowania, P. Staffel, zajmuje się obecnie in 
nego rodzaju przyrządem, według własnego pomysłu, 
a który pod względem użytku, nie Ustąpi innym. Jest 
to aparat do czyszczenia powietrza w mieszkaniach, szpi
talach, więzieniach i t. p. zabudowaniach. Aparat ten 
przenośny, za ustawieniem go w lufciku, piecu, lub n a
wet kominie, wypycha na godzinę przeszło 5 ,000 stóp 
kubiczoych powietrza, a zatem w kilka godzin, jest 
w stanie oczyścić powietrze w, najobszerniejszym gm a
chu. Już oddawna myślano nad utworzeniem podobnych 
wentylatorów, nawet za granicą, i to niezbyt dawno do
szli do tego; ale, przyrząd P. Staffel, nie ma nic wspól
nego z wynalazkami zagranicznemi, i jest dziełem wła- 
snego^ pomysłu jego. Dotąd P. Staffel, wykonał jeden 
tak iexem plarz ,  a robione z nim próby powiodły się jak 
najzupełniej.  Ze względu wszakże na użyteczność apara
tu , P. Staffel nie powinien poprzestawać na wykonaniu 
jednego, który już zamówiony u niego został; ale powi
nien wyroby te rozwinąć na większą skalę, czy to przez 
założenie fabryki, do. czego bezwątpienja przyłożyliby 
się chętnie wspólnicy, czy też innym sposobem, byle 
tylko aparaty te rozpowszechnić. Każdy bowiem poj
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muje ile świeżość powietrza w mieszkaniach, a szcze
gólniej też up. w szpitalach, wpływa na stan zdrowia; 
to też bezwątpienia nie tylko wszystkie tego rodzaju za
kłady, ale nawet i prywatne domy, zaopatrzyłyby się 
w te przyrządy, czyli wentilatory. Drugą pracą P . S ta f- 
fla, w tych czasach, było udoskonalenie lak zwanych 
szczotów rossyjskich, służących do rachowania. Przez 
zaprowadzenie w nich większej komplikacji, i u ła tw ie
nie wyciągania rezultatów, szczoty  takowe, odw a-kroć  
dogodniejszemi się stały. P. Staffel, zamieszkuje obe
cnie na rogu ulic Grzybowskiej i Granicznej, w domu 
P. Liedkie, fabrykanta mydła.

Przed niedawnym czasem wspomnieliśmy o nowym 
budynku, wznoszącym się na Solcu m & W isłą. Gmach 
ten olbrzymi, coraz bardziej zbliża się do końca, i prze- 
znaczony jest na bydło-bójnię, czyli tak nazywany szlach- 
tuz. Obszerne jego rozmiary, i wszystkie o jakich tyl
ko pomyśleć można uwygodnienia, przypominają naj- 
pierwsze w tym rodzaju zagraniczne szlachtuzy. Mó
wiąc o tym  przedmiocie, należy tu jeszcze dodać, iż za
granicą system zabijania zwierząt w takich szlachtu- 
zacb, doprowadzony został do największej doskona
łości, gdyż są np. miejsca, gdzie najtęższy wół, pa
da w jednej sekundzie, rażony będąc prądem elektry
cznym-

Dla płci pięknej nieobojętną będzie wiadomość, że 
w całej Europie  535,000 osób zatrudnia się ciągle wy
rabianiem koronek, tych pięknych ozdób stroju kobie
cego. Oprócz Francji, A ng lji  i Be/gji, fabrykacją ko
ronek zajmują się w H iszpanji, D anji, Niemczech, 
Szw ajcarji, a nawet na wyspach Malcie i Maderze, 
(gdzie krom  tego wyrabiają także doskonale wino). 
Ogółowy dochód z przemysłu koronczarskiego, wynosi 
rocznie 130,000,000 franków. Gdy na surowy małe- 
r ja ł  wychodzi z tych pieniędzy od 7 do 10 procentu, re
szta około 117,000,000 fr:, stanowi opłatę i zysk wy
robu.

JedeńzGzyłelo ików  i miłośników piw a bawarskie
go, z powodu zamieszczonego w Kurjerze  artykułu, o 
niezadowoleniu Publiczności ze sprzedawanego po skła
dach tutejszych piwa, pomimo najlepszego Wyrobu te
g o ż w  browarach W arszawskich, zwrócił listownie u- 
wagę naszą na piwo bawarskie, w jłab ian«5W;..!8ś« # fl- 
wie p a i  Grójcem. Przyznać musimy, iż mówiąc o bco- 
warach W arszaw skich, mieliśmy na myśli i Głucho
w ski, zapomniawszy, że o nim, jako położonym za obrę
bem miasta; a posiadającym w temże mieście licznych 
konsumentów, należało oddzielną uczynić wzmiankę. 
Zapomnienie to wszakże z jak największą prostujemy 
chęcią, tem bardziej, że wyrób Głuchowski, doprowa
dzony został do takiej doskonałości, jakiej tylko wyma
gać można. Nic też dzi wnego, że bawar ten ma licznych 
swoich zwolenników; a gdyby kto z osób trudniących, 
się szczegółową sprzedażą, chciał się o tem przekonać, 
to donosimy dla ich wiadomości, iż Kantor główny fa
bryki Głuchowskiej, mieści się na rogu uli: Krochmal- 
nej i Ciepłej, pod NP 991, naprzeciw Browaru fjapu 
Sch&fera.

Po wielkich wylewach* podobnie jak po nadzwyczaij- 
uych wstrząśuieniach ziemi, wychodzą na jaw jakieś 
odwieczuę zabytki, które na dnie wód, albo też w łonie 
ziemi spoczywały. Z tego to powodu, i teraz kiedy Odra



wystąpiła z koryta, całe przestrzenie zalała; po opa
dnięciu tejże, znaleziono między innemi kość imam- 
mutha. Rość ta nabyta została od znalazców przez Urząd 
landratowski w Wrocławiu, i zdaje się że będzie przed
nim udem, tego przedpotopowca. Ma ona I 8/8 łokcia 
długośei, a piszczel w niej ma w otworze 10 cali ś re 
dnicy. Cała kość waży 24 funty.

Ponieważ ogłaszane kilkofcrotnie trzy licytacje, a mia
nowicie: a) jedna na dostawę świec, oleju i słomy, dla 
garnizonn Warszawskiego; bj druga na dostawę drze
wa opałowego, świec, oleju i słomy, dla wojsk w od
dziale I, Gubernji tutejszej; e j  trzecia na takież dosta
wy w oddziale II, nie przyszły do skutku; przeto JO. 
Xiążę N a m ie s t n i k , rozkazać raczył odbyć ponowne 
w tej mierze licytacje na dostawy rzeczone, lecz od 
cen podwyższonych, i nie już n* lat trzy, lecz na lat 
sześć.

Dziś chcąc mówić o jakim wynalazku, to mówi się o 
tem jak o rzeczy zwyczajnej, tyle ich bowiem pojawiło 
się w obecnem stuleciu. Do lieżby zaś ich przybył je 
szcze jeden, to jest pod względem wynalazku zupełnie 
nowego światła. Jeden z chemików francuzkich, robił 
już próby a to w sposobie następującym: Wziął szklan
kę, mogącą znieść wysoki stopień gorąca, uapełnił  ją 
w dwóch trzecich częściach wodą, wsypał jakiegoś p ro 
szku, wymieszał, a potem wpuściPkilka kropli niezna
nego płynu, i wnet bo w kilka m inut mieszanina ta za
paliła się. P łomień z niej był zupełnie biały od 5 do 6 
cali wysoki, i rozlewał jasność po całym pokoju blizko 
przez cztery godziny; Roszta tej mieszaniny według za
pewnień wynalazcy nie wynoszą nawet jednego sou; je
żeli więc tylko wydoskonali to, albowiem jak sam m ó 
wił, że wynalazek ten jest jeszcze w kolebce; przyjdzie
my^ taijim nadzwyczaj kosztem do dobrego 1 pięknego 
światła. Idzie tylko oto, aby jak tyle wynalazków, i ten 
także nie poszedł w zapomnienie, albo żeby zamiast świa
tła, uie wypłynęła potem na tę wodę w szklance, jaka 
dziennikarska kaczka.

W uzupełnieniu artykułu zamieszczonego w N ° 2 4 2  
Kurjera, o niektórych legatarjuszach objętych testamen
tem ś. p. Joachima Młockiego, dodać jeszcze winniśmy 
ze gdy miejsce ich pobytu, dotąd wykrytem być uie 
mogło, przeto wezwani zostają do zgłaszania się po sw ą 
należytość w przeciągu 4ch miesięcy od daty ogłoszenia, 
do exe ku torów testamentu, o których zamieszkaniu po
wezmą wiadomość w Redakcji Kurjera; po upływie bo
wiem tego terminu, należytość im przypadająca, do de
pozytu Banku,złożoną zostanie.

Rilku z,Czytelników Kurjera, żądało od nas obja
śnienia ^rsiapa lim pseste , użytego wfczeszło-Środowym 
Kurjerze, w nekrologu Rardynała Mai. Palimpsestami 
zwane są starożytne manuskrypta pisane na pargami- 
om lub papierze, na których po wywabieniu pisma 
pierwiastkowego, w dawnych wiekach pisano znowu, 
rrzywróceuie pisma pierwiastkowego na takich m anu
skryptach, odkryło uiejedue ciekawe fragmeuta da
wnych autorów.

Dla osób odznaczających się dobroczynnością, po
spieszamy z udzieleniem jednej ,więcej nowinki, a ta 
jest następującą: Przy ulicy Ogrodowej podN °838 /»  
w domu W. Sztercel, znajduje się mała dziewczynka 
sierotka, której rodzice od dwóch lat już zmarli. Dzie-
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wczynka ta nader miła, i zupełnie zdrowa, jest przy 
swej Babce Teresie Obrzytowskiej, liczącej 75 lat wie- 
ku, i zaledwie zdolnej utrzymać samą siebie. Rtoby 
przeto z litościwych Osób, chciał zająć się losem siero
tki, a nawet wziąść ją  jako własne swe dziecko, niech 
raczy nadesłać swój adres pod N um erpow yższy, a ży
czeniom tym stanie się zadosyć.

Wywiązując się z uczynionego zapewnienia co do 
sposobuości obejrzenia ośmiu obrazów, przypisywa
nych Claude Le Lorrainowi, pospieszamy donieść 
Czytelnikom, iż obrazy te wystawione będą na widok od 
dnia jutrzejszego, od godziny 9ej rano, w sali gmaćhn 
Warszawskiego Tow: Dobroczynności. Abi wątpi m, 
że nie zbraknie na miłośnikach sztuki zwłaszcza gdy do
brze by było, ażeby obrazy te przed wyjściem i War
szawy, ocenione zostały czy są rzeczywiście oryginal- 
nemi utworami Clauda, co’ by było nadzwyczajną rzad
kością; czy też dziełem innego mistrza. W poprzednim 
artykule, daliśmy już biografię tego artysty, dziś tylko 
dodać należy, że Claude sam prowadził własnoręczny 
katalog, a raczej dzienniczek, w którym zwykł zapisy
wać wszystkie obrazy jakie dla kogo robił. Ciekawy 
ten rękopism, znajdował się długi czas w Paryżu  ale 
później przy nabyciu niektórych jego obrazów, a za któ
re płacono przeszło po sto kilkadziesiąt tysięcy fran
ków, rękopism ten dostał się do Londynu. Owóż dobrze 
wiedzieć o wszystkich tych szczegółach przy zwiedzaniu 
ośmiu obrazów, o których mowa. Ze zaś przy tej spo
sobności można wyrządzić i dobry uczynek, zatem przy 
wejściu, z wyjątkiem dzieci, które są wolne od opłaty 
każda osoba zechce za siebie uiścić złótowkę; dochód 
bowiem i  tego przeznaczony został na starców i kaleki 
p o d o p ie b ą  Towarzystwa zostające.

Często bardzo a zwłaszcza podczas pięknej pogody, 
dają się widzieć rozmaite gruppy, przeciągające ktiW i- 
sie wpróst ulicy Karowej. Ciekawość bowiem widzenia 
robót około wodociągów Warszawskich, a nadewśży- 
stko około samej machiny, jest tego powodem. I nie ma 
się co dziwić, bo roboty te, godne są uwagi. Wszakże 
dla zaspokojenia osób, nie mających sposobności zwie
dzania tych miejsc, możemy donieść, iż prace około złoże
nia machiny parowej, tej najgłówniejszej pośredniczki 
pomiędzy woó%Wisły a W arszawą , od chwili przyby
cia P .Heada, postępują ciągle, i żaden dzień prawie nie 
jest stracony,aby nie był poświęcony dla niej.

Pamiętnika Religijno-Moralnego zeszyt 9ty, za mie
siąc Wrzesień, wyszedł z druku i zawiera: 1) Wiado
mość historyczną o XX. Teatynach w Polsce; 2) Msze 
Gregorjańskie; 3) O Nabożeństwie Rościelnem za Pa
nujących, (List Pasterski Biskupa Mógunckiego); 4) 
Missje do Tybetu; 5) Rozporządzenia Rządowe,- 6) Bi- 
bljografję Duchowną; 7) Rorrespondencję; 8) Rroni-  
kę Rościelną.

Do niektórych exemplarzy dzisiejszego Kurjera a 
mianowicie utrzymywanego w miejscach, nawiedzanych 
przez Pńbliczność tutejszą, dołączamy Sprawozdanie 
z czynności Warszawskiego Towa: Dobró:, z którego 
P ™ d niedawnym czasem, ogłosiliśmy ważniejsze wy-

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od J. S. kop. 
sr. 30  na światło przed statuą M ATRI BOZRIEJ przed 
Rościołem X X . Reformatów.
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(A. n.) Cztery miesiące w porze letniej leżeć na łożu 
boleści, do tego w 28 rokużycia, kom użoie znany ów stan 
cierpień chorego człowieka? W takim stanie straciwszy 
nadzieję życia, uzbroiłem się Religją, czekając ostatniej 
godziny; gdy w tem, łaskawe Nieba zesłały Wskrzesi
ciela mych s ił  fizycznych, w osobie P. Kozłowskiego, 
Lekarza w M iędzyrzecu. Jestże teraz dar pod Słońcem, 
według mego przekonania, zawdzięczenia Twej staran
ności około mnie, Szanowny Lekarzu! Może i obecncm 
pismem ubliżam Twej skromności; ale daruj, bo cel 
mój nie inny, jak z Czytelnikami, którzy z tego samego 
pióra wypili zdrój życia, zanieść korne modły do NAJ
W YŻSZEGO, o przedłużenie życia Twego, tyle drogie
go dla cierpiących; bo kto tak trafnie znękanym choro
b ą  przywraca zdrowie, kto tak troskliwie ratuje bli
źnich, nie szczędząc zdrowia własnego, kto ociera łzy 
w smutku pogrążonej rodzinie, tego istnienie na ziemi 
jest słodyczą ludzkości; a każdy co podobnego ze m oą 
doświadczył dobrodziejstwa, z duszy i serca jednozgo- 
dnie powtórzy: »Obyś nam żył w setne lata, kochany 
Panie!” —  X. Norbert W iderko, Paulin.

Znowu jedno przybywa odkrycie, a którem jest per- 
petuum  (P. Józefa Kwiatkowskiego  w Strychowie  z pod 
Gniezna). Według słów samego Autora, przez perpe- 
tuum  jego, dochodzić można wszelkich zjawisk wywo
łanych elektrycznością, tem silniej im większy będzie 
rozmiar mającego urządzić się według jego pomysłu 
aparatu; a co najważniejsza iż siła w tym razie, będzie 
ciągłą, trwałą, bez podsycania, bez materjałów, a raz 
tak skombinowana, wtedy już na długo, na lata, lub 
wieki zostanie. Gdy jednakże P .K w ia tkow ski nie po
siada sam odpowiednich funduszów, przeto podejmuje 
się za pewnem wynagrodzeniem i pod pewnemi w arunka
mi wynalazek ten komukolwiek odstąpić.

Bawiący teraz w W arszaw ie, słynny Wirtuoz Adolf 
H enzelt, Fortepjanista Dworu JEGO CESARSKO- 

1 K R Ó L E W S K IE J MOŚCI, był już raz w W arszaw ie , 
w r .  1838, i dał się słyszeć Publiczności tutejszej w kilku 
koncertach, oraz w salonach znakomitych osób. Odtąd 
ta lent jego i sława wzrosły znakomicie.

Dzieła Ignacego Krasickiego, dopełnienie do dzieł 
wszystkich edycji Igna: Krasickiego, sprzedają się we 
wszystkich xięgarniach W arszaw skich , i na prowincji 
w Królestwie, i Cesarstwie, po bardzo zniżonych cenach, 
od cen katalogowych. Skład główny w xięgarni A. No- 
tcoleckiego, przy ulicy Krak:-Prze dm:, wprost kolumuy 
Z ygm unta  Nr 457, i w xięgarni M. Rodzyna, przy u li
cy Przechodniej pod Nr 797.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Rigoletto, Wszyscy; po Tańcach, Panna Frej- 
ła g  i P. Meunier.

A n g l ja . —  Pułkownik W iliams z artyllerji K róle
wskiej, został mianowany Komissarzem Angielskim  
wojskowym w K a rt . —  Times przyznaje, że działania 
Admirałów nie odpowiedziały wcale zamiarom rządu, 
an i nadziejom, jakie naród położył w tak pięknych flo
t a c h .—  Zwłokę dotychczasową w wyprawie na Krym, 
przypisują stanowi zdrowia armji, (Jour: de St. Pet:).

Poseł Stanów Zjednoczonych P. Buchanan, ma opu
ścić Londyn, z powodu sporu z Lordem Clarendon, o 
spraw ę Greytown.—  Kompaoja p a łacu  kryszta łow e

go., postanowiła zniżyć cenę wejścia w Sobotę do i  
szylinga i 6 pensów cd 3ej po południu (30 i 15 kop:). 
(Ind: Belge).

A u s t r ia . — Korpus obserwacyjny na granicy kroa- 
cko-tureckiej (25 do 30.000), otrzymał rozkaz ruszenia 
do Siedm iogrodu  i Galicji, gdzie rozdzielonym będzie 
pomiędzy 3cią i 4tą armję. Skutkiem t<*go, wojska zo
stające pod dowództwem Feldzeugm: Hess, liczyć będą 
około 350,000 ludzi.—  Rząd zatwierdził statuta no
wego towarzystwa kredytowego.—  Bank z summ ze
branych z nowej pożyczki, otrzyma 168 miljonów złr. 
i 20 miljonów złr. z podatków na umorzenie długu, ja 
ki państwo winno temu zakładowi. Zostawiono banko
wi termin lat czterech, by rozpoczął na nowo swe wy
płaty w brzęczącej monecie. (Jour: de St. Pet:).

B e l g j a . —  Przesilenie ministerjaloe ukończone zo
stało; Ministrowie cofuęli swe dymissje; Izby zwołane 
zostaną na 15 Października. Króf wyjechał do Lom- 
bardji. (Ind: Belge).

F r a n c ja . P aryż L 8 W rz:.^~  Według listów z Ma
drytu , lista cywilna Królowej i Xiążąt krwi, bardzo 
zmuiejszoDą zostanie, a to z powodu złego stanu finan
sów kraju. Donoszą też że w Madrycie policja szuka P. 
Sou/e, Posła Amerykańskiego, który podobno ukrywa 
się w tem mieście.— Z W a rn y  potwierdzają wiadomość, 
że żołnierze francuzcy  niezmiernych dopuścili się na
dużyć w czasie pożaru na grekach, których mieli w po
dejrzeniu o podpalenie.—  W Lyonie pożar w d. 15, 
zrządził znaczne szkody wyooszące do 200,000 fr.; ze 
40 rodzin pozostało bez chleba. (Inde: Belge).

P aryż dnia 19 W rześnia .—  Korwetą New ton w d. 
17, przybyła do Bordeaux  Królowa K rystyna H isz
pańska. (Ind: Bel:).

P aryż 8  Wrześ:.—  Marszałek B araguay d'H illiers 
wrócił do Francji; opuścił on floty w d. 4 b. m. Posta
nowiono już, że żadne działania wojenne ważniejsze 
w tym roku na Bałtyku  miejsca mieć nie będą.— Z Kiel 
otrzymano dziś depeszę, że 6 okrętów z wojskiem lądo- 
wem francuzkiem  tam zarzuciło kotwicę. Wojska te 
wracają do Francji. Na widoku portu tegó kilka okrę
tów stało.— Z powodu wejścia Omera-Baszy do Buka- 
restu, Konsulowi Francuzkiem u  P. Poujade, kazano 
wrócić do tego miasta.—  W P uteaux  odbywano pró
by nowych pocisków, przypominających straszliwym 
swym skutkiem ogień grecki; wynalazcą tych pocisków 
jest niejaki Blanche; doświadczenia te mają robić na 
wielką skalę w Boulogne. —  Z W arny  otrzymano ra- 
porta, że tam żołnierze zwłaszcza żuaw y, wydawali 
okrzyki: »Niech żyje Lamoricióre, precz St. Arnaud / ” 
—  Do armji W schodniej wysłano 101 lekarzy; pomię
dzy temi znajduje się kilku profesorów.—  Z portu Ha
vre  sprowadzono 100 robotników żaglowych dla uszy
cia 6 ,000 namiotów dla armji W schodniej.— W Rouen 
szyją teraz nowe ubranie dla armji; rodzaj burki z ka
pturem okrągłym  do naciągania na kaszkiet, z szeroką 
peleryną, kieszeniami do ładunków i rękawami. Te 
płaszcze przeznaczone dla wojsk wyprawy Wschodnie). 
(Jour: de St Pet:).

H is z p a n j a . M adryt J 4  Wrześ:.-— Dekretem zniesio
no Zakonników E skuria lu . —  Ogłoszono tu pewne 
przepisy sanitarne z powodu zjawjenia sięcholery; w każ
dym okręgu urządzono tymczasowe szpitale. Od wczo-



ra] 4 4 osób zapadło; prawie wszystkie wypadki są śmier
telne. Jeoerał 0  Donnel, także zachorował obłożnie; 
strata jego byłaby bardzo ważną, bo Espartero  coraz 
bardziej jego własnemi rsdami się powoduje, od czasu 
jak jego popularność się zmniejszyła wystąpieniami 
klubu Union, ktorego był Prezesem.— Jenerał Dulce, 
zachorował na cholerę w Barcelonie; na jego miejsce 
wysłać tam mają Jenerała Prim .—  Wysilenia stronni
ctwa żądającego połączenia Portugalji z H iszpanją, 
całkiem ustały; dziś są one śmiesznością okryte. (Ind: 
Belge).

N ie m c y . —  Nigdy wychodźtwo niemieckie  liczniej- 
szem nie było jak w tym roku; przeszło 120,000 osób 
wyemigrowało przez siedm pierwszych miesięcy r. b.; 
około 50,000 robi przygotowania do wyjścia; w ogóle 
do 200,000 Niemców w tym roku do Am eryki się prze
niesie. (Iudep: Belge).

S z w e c ja .—  ZStokholm u  donoszą pod dniem 2 9  z. m  , 
że flotta anglo-francuzka, która stała po większej czę
ści w Bomarsund, robiła przygotowania do odpłynię
cia. Wszystka artyllerja oblężnicza znajdowała się zno
wu na okrę tach .—  P. B araguoy d’Hilliers v/Slokhol- 
tnie dowiedział się o mianowaniu go Marszałkiem. —  
W sejmie Szw edzkim  Izba Szlachty i Duchowieństwa 
przyjęła projekt rządu, ścieśniający prassę codzienną; 
zaś Izby mieszczańska i chłopska, stawiają oppozycję 
temu pro jek towi.—  Zapał dzienników oppozycyjnych 
szw edzkich  do wojny przeciw Rossji, ostygł bardzo.—  
Okręt francuzki Courrier, wiozący żywność dla flotty, 
rozbił się około Stalligen  na brzegach F inlandji; le
dwo osadę wyratowano.—  Pobyt wojsk anglo-francuz- 
kich  na Bałtyku, długo nie potrwa, ponieważ z porów na
niem dnia z nocą zaczynają się burze, które przecina
ją  wszystkie komunikacje, nawet w czasach zwyczaj
nych. (Jour: de St. Pet:).

Dwór S zw ed zk i  z zadowoleniem widzi oddalenie się 
wojsk francuzkich  i flot sprzymierzonych z Bałtyku; 
obecność ich ciążyła zawsze na Szwecję. Szwecja  po
mim o tego uzupełnia swe uzbrojenia, by utrzymać neu
tralność, i zażąda na ten cel nówych funduszów od sej
mu, który dotąd ciągle w zgodzie z rządem postępował. 
Rozmaite flotylle szalup kanonjerskich, których organi
zacją wyborną Szw ecja  odznacza się, otrzymały rozkaz 
zebrać się w Stokholmie i Maxholm.— Wojska fra n -  
cuzkie  całkiem opuściły wyspy Alandzkie; nie ulega 
wątpliwości, że Rossjanie  natychmiast zajmą te wyspy. 
(Ind: Belge).

T u r c ja . —  We wszystkich sferach .objawia się mo
cne niezadowolenie z powodu dotychczasowej bezczyn
ności sprzymierzonych; powiększyło się ono zwłaszcza 
po ostatnich klęskach poniesiouych przez Turków  pod 
E ars  i Boyazid. Z Bukarestu  donoszą, że siły Omera 
Baszy w W ielkiej W ołoszozyznie  wynoszą 82,000 lu
dzi; licząc w to 14,000 rezerwy i tyleż baszi-buzuków, 
oraz 2 ,000  artyierzystów. Część garnizonu S y lis tr ji  
liczącego blizko 32,000 ludzi, ma przejść Dunaj; Akm et 
Basza ma rzucić most na tej rzece pod Oltenicą. W Kra
jow a  spodziewano się Austrjaków  w d. 4 b .m . Skarżą  
się tam bardzo na urganizowaoie Malej W ołoszczy
zny  przez Sam i Baszę. Cena żywności ciągle tam wzra
sta. Grecy, Serbowie  i Bulgarowie, którzy wrócili do 
tego miasta i po większej części sprawie rossyjskiej są

przychylni,  ciągle zawodzą kłutnie z mieszkańcami 
objawiającemi sympatje dla Turków. Kredyt mocno 
jest wstrząśniony, handel więc cierpi na tern. Powikła
nie powiększa jeszcze obecność wielu wychodźców 
Europejskich, którzy intrygują na swoje konto.— Rząd 
Turecki myśli odjąć Duchowieństwu Greckiemu jego 
sądowe a trybucje .—  Według konwencji zawartej po
między Feldzeugro: Hess, a Omer Bas?ą, Austrjacy  
staną garnizonem w 18tu miastach i wioskach ważniej
szych W ielkiej i Malej W ołoszczyzny, ale wszystkie 
punkta przeprawy na Dunaju, wszystkie przyczółki 
mostów, wszystkie punkta ufortyfikowane od Kalafatu  
do Galaczu i B raiły, zajętemi będą przez Turków. 
Omer Basza w 60.000 piechoty, 24,000 jazdy i 120 dział 
ruszy nad rzekę Buzeo, i tam stanie kwaterą Jlną. —  
Jeoerał Guyon otrzymał dowództwo armji anatolskiej 
w miejsce M ustafa  Baszy.— Z W arny  piszą pod d. 25 
z. m., że wyprawa czeka tylko na rozkaz; od d. 22, nikt 
nie śmie już opuszczać okrętów, ale nawet komendanci 
nie wiedzą celu wyprawy. Zresztą komunikacja z por
tem Warwy utrzymaną będzie, bo tamtędy Admirało
wie przesyłać będą depesze do Konstantynopolu, Ru- 
szczuku  i W iednia. 15 okrętów wypłynęło i te stoją 
wzdłuż ujść D unaju.— W d. 18, w W arnie  zdarzył się 
nowy pożar, podłożony przez jakiegoś Bułgara, który 
schwytany i śmiercią zaraz uksrany został; ogień uga
szono. (Gaz: Augsb:).

R ozm aitości. — Słynny puszkarz P aryzki, Henryk 
Lepage, rozstał się z tym św ia tem .—  Do sklepu PP. 
Evans et Arrowsm ith  w Bristolu, dostawiono w tych 
dniach arkusz papieru długości 2 ,784 stóp, a wagi 3 
Ćentnarów.—  W tych czasach znaleziono testament, 
przypominający treścią swoją'podobne szczegóły w s łyn
nym romausie: Z y d  wieczny. Roku 1704, umarł w Ba- 
taw ji pewien Jan Dubois, rodem z okolic Namur. 
Piastował on posadę Intendenta Jeneralnego przy hol- 
lenderskiej kompaoji B ataw skiej, i zostawił spuścizny 
do 16 miljonów reńskich. Ostatnią wolą postanowił, 
że dom sierot w Amsterdamie, używać ma przez sto lat 
procenta z tego kapitału, a po stu leciecb, kapitał do
stać się ma prawnym snkcessorom. Roku więc 1804, 
odezwali się spadkobiercy o spuściznę. Sprawę tę prze- 
dłóżono ówczesnemu Ministrowi, Baronowi Falk, lecz 
dla braku dokumentu, nie można jej było dalej popie
rać. Testament bowiem zginął bez śladu. Zaczęto po
szukiwania; kilka znacznych familji Belgijskich, a na
wet znaczna część mieszkańców Bruxelskich , interes- 
sowało się tą  sprawą, i mianowali z grona swego ko- 
missję, mającą upominać się o te 16 miljonów. Rozbi
jano się za testamentem, zwłaszcza, że bez tego testa
mentu nie można było rozpoczynać processu. Ktoby 
go posiadał, wiedziano tylko z pogłoski, więc za nim 
też śledzono. Dowiadywano się w Belgji, we Francji 
i w innych krajach, i spisywano wszystkich imiona 
Dubois, których znalazło się do tysiąca. Nareszcie po 
czterdziesto-letnich przeszło usiłowaniach, odszukauo 
testament. Przemawia on stanowczo na korzyść sukces- 
sorów familji Dubois.

S Z A R A D A .
D ruga  zabawa, trzecie pierwsze  statki,
fP szystka  pociesza... i koniec szaradki.

(Zeszła Szarada, Sucharki).
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PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
A rkuszew ski Konst: Oby: z Grabic n r 1574; Brzeziński W ito ld  

Oby: z Bełżyc nr 634; Domański Józ: Ob: z Kalisza nr 570; Dobrski 
S tan: Oby: z K w iatkow a nr 601; D ąbrow ski M arceli Ob: z K ijow a 
n r 500; Gnziński Ant: Oby: z Lubienia nr 584; Jabłoński Ant: Oby; 
z Bromierza nr 585; Leśuiew ski Ign: Oby: z Kalisza nr 634; Ł aza- 
re w  Eug: Podpułk: z Lublina nr 601; N etrebski Mich: Ob: z Czer
nina nr 585; P lew iński Ant: Oby: z Radomia nr 476; Sobolewski 
W oje: O Iły: z Suw ałk  nr 584; W olski Adam Oby: z Żelazny nr 584; 
W odziński Józ: O b:zZ aborow a nr 584; Zagórski Aloizy Ob: z Gub: 
W ołyńskiej nr 1265.

W y je ch a li : Dzierzbicki E ust: Ob: do Pom arzan; G ąsow ski Spi- 
rydion Ob: do Karoliny; Orpiszewsk! Konst: Oby: do W ilczorudy; 
W ielo wiejski Hen: Oby: do Lubczy; W oronicz Ant: Oby: do Cesar
stw a .

P rzyjechali koleją żelazną:  Hr. Bobryński Alexiej Sekr: Koleg: 
z Drezna n r 634; X żę D rucki-Lubecki dym: P raporsz: z Drezna nr 
172^; Szczepkin Abram Rad: Hono: z Rzymu nr 624/5; Zołotuchin 
A lexandra Żona Ases: Koleg: z P ru s nr 1599.

W yjech a li koleją że la zn ą : Deutgeo E dw : fab ryk : papieru do 
Sztokholmu; Koschmider A lbert U rzęd: Konsulatu P rusk : w  W a r 
szaw ie, do Krotoszyna.

D U IS IE SIE M IA .
O B W IESZC ZEN IE .—  Marcin Schoen , z Holendrów Barczyna, 

P tu  tutejszego, Syn tamże ju z  zm arłych Jana i A nny-K atarzyny 
małżonków Schoen, k tó ry  w  r. 1820 do Polski w yszed ł, i tam  
w yśledzony być nie może, ma być na wniosek K u ra to ra  jego za 
nieżyjącego uznany. Jego ivięc lub też jego pozostałych niew ia
domych Sukcessorów i Spadkobierców w zyw a się, aby najpóźniej 
w  terminie na dzień 28 C zerw ca 1855, przed południem o godzi
nie l l e j ,  w  tutejszym  Sądzie przed Sędzią Pow iatow ym  Moisiszig 
w yznaczonym , lub .przed tym że terminem w  tutejszym  Sądzie 
lub w  Biurze takow ego, na p iśm ie 'lub  osobiście zgłosili się, i tu 
dalszego rozporządzenia oczekiwali; gdyż w  przeciwnym  razie, 
Marcin Schoen za um arłego uznany, a  m ajątek jego najbliższym 
w ylegitym ow ać się m ającym  Sukcessorom , przysądzonym  zosta
n ie .—  Gniezno, dnia 22 Lipca 1854 r . —  K rólew ski Sąd P o 
w iatow y , W ydział pierw szy.

Równie ja k  la t  poprzednich, tak  w  rnku  bieżą
cym, rozpocznę z dniem 1 Październ ika udzielanie 
LEKCJE l“flNAAiEA, k tóre do końca M arca 
roku przyszłego udzielać będę. Każdy, chociażby po

przednio najgorzej i nie czytelnie pisał, wydoskonali w ciągu  20tu  
lekcji, charak ter sw ego pisma tak , iż po upływ ie tego  czasu, pi
sać będzie rów no, czytelnie i dla oka przyjem nie, po polsku, ros- 
syjsku i po niemiecku. Dzieci uiemająće la t 13, potrzebują dłuż
szego czasu. W y łącza ją  się osoby m ające ręce  drżące z usposo- 
bieoia lub z powodu ciężkiej pracy, dla k tórej to przyczyny mniej
szy ty^ko. postęp uczynićby m ogły. W  domach p ryw atnych  u- 
dzielam lekcje w  godzinach przedpołudniowych, w  mem mieszka
niu od godz: 4 do 6ej z południa, p rzy  ulicy Długiej N r 585, w b o - 
telu  Polskim.

Niniejszym mam za obowiązek donieść Szanownym Osobom, 
zaszczycającym  mnie swem zaufaniem, iż handel O L E Jt exy- 
stu jący  dotąd od la t w ielu pod firm ą F ryd : W ichmann, przy  uli
cy Długiej pod Nrem 543, w  domu dawniej E le rta , a te raz  W . 
Mojcho, i nadal pod tąż  samą F irm ą w yłącznie przezemnie p ro
wadzonym  będzie, gdyż arii spółek jako  też i innycb handlów  z ni- 
Łiem* nie posiadam.

P O K Ó J  osobny na lm  p iętrze, je s t  do najęcia od Igo P aź 
dziernika r. b.; może być z meblami. Inform ację można po w ziąźć 
na miejscu w każdym czasie, p rzy  ulicy A lexandrja, pod Nrem 
2782b, zaraz  za domem Karasia, pierw sza sień na lewo.

Skład Fabryczny  Obie Papierowych pod firm ą C.JF. M oesl 
/ e t  Comp:, na K rakow skiem -Przeim ieSciu , w p ro s t gm a  
If/chu K azim ierow skiego  w  W arszaw ie exystu jący , u t rz y -Ł  
km uje oprócz Obić Papier owych! Kolet do OUien.'l 
('DECORS et P A Y IA G E I-Z w racając zatem u-Y  
iw a g ę  Szanownej Publiczności, iż Skład ten otw orzony odL 
i Sgo Jani- r .  b ., 'o jlrtddza,-zarazem , ż e  ż a d ń ć g o  Składu 

^ fab ryczneg 'o  aUi'^omlssOtoego przyufiby-Wftf&rtóej, nie ma. ^

J?D!a ^  rześ: (9 Paźdz:) r .b .  przed Radą Szczegółową Szpita
la  Dzieciątka JEZU S, o gadz: 5 z południa, odbędzie się lic y ta c ja , 
na dostaw ę artykułów ' ŻYW NOŚCI, licząc odd. 15Paździer: r .b .  
do tegoż dnia 1855 r  potrzebnych, j . t . Grochu poloego cze tw e rti 
70; Mąki pszennej i żytniej czetw : 830 , i Krup różnych czetw : 680; 
a to przez opieczętowane deklaracje.

T rzy . PO K O JE, z Kuchnią lub bez takow ej, do najęcia 
p rzy  ulicy Długiej pod N r 557, w prost Hotelu Polskiego, na 
2m piętrze; wejście z bram y.

fl* A IV AJ A , kompletnie uzdatniona do Kapeluszy i Czepków, ży 
czy sobie byc umieszczoną w  jednym  z M agazynów tutejszych 
lub na prowincji. Wiadomos'c o takow ej powziąźć można przy u- 
Kcy D ługiej, w  domu dawniej E le rta , a te raz  W . Mojcho, pod 
N r 543, u P. Jankow skiej, na dole.

MIESEKAAillE w ygodne, złożone z Sali, 2ch Pokoi, Ku
chni ang:, na Im  piętrze od frontu, oraz P iw nice i D rw alnia, do 
najęcia od Sgo Michała r . b ., w domu p rzy  ulicy Koźlej, idąc z Ntf- 
w ego-M iasta, pod N r 1820; może rów nież być Stajnia i Wozo-’ 
w nia. W iadom ość na miejscu u Gospodarza.

Pod N r 701 b, p rzy  ulicy Leszno, je s t  do najęcia od Śgo Michała 
dw a PO K O JE , Kuchnia, Piw nica i D rwalnia; 4 ry  POKO-, 
J E  z balkonem, Przedpokojem ,'Kuchnią, P iw nięą, D rw alnią, S ta j
nią i W ozow nią; 4 ry  PO K O JE, Kuchnia, Przedpokój, Piwni-, 
ca, D rw alnia i Góra; na facjacie, dw a PO K O JE, Kuchnia i 
Schowanie. W iadomość ną miejscu.

Do najęcia od Sgo M ichała r . b ., pod N r 2449 przy ulicy Że
laznej i Nowolipie, na p iętrze, 2 PO KOJE, Salka i Kuchnia 
aug:; na dole zas 2 Pokoje, do tego D rw alnia, P iw nica, Góra wspól
na, może być i Stajnia na konie lub k ro w y , jako  tez i W ozownia.

P rz y  ulicy F re ta  pod N r 271 na 2m piętrze, wcho- 
na Praw o» do sprzedania następujące rzeczy : 

KANAPA jesionow a, 2 FO TE L E, 6 K R ZESEŁ, STÓŁ 
przed kanapę, SZAFKA do bielizny, KRZESŁA w y 

platane, TU A LETA  mahoniowa, STOLIK m ahoaiow y, KUFER 
duży prosty , i DYW A N  duży strzyżony.

Pod N r 2191 a, przy ulicy M uranów , 8 Pokoi, Kuchnia ang:, 
Pokój dla ludzi, Pokój na sk ład , Góra do suszenia bielizny, P i
w nica, S tajn ia, W ozow nia, G óra na siano, p rzy  ogrodzie, każ
dego czasu do najęcia. W iadom ość u Rządcy domu.

KOCZ laudarow y, FA ETO N IK  i FURGO N, 
są du sprzedania p rzy  ulicy N o w y-Ś w iat, pod N r 
1261, drugi dom za ulicą Chmielną. W iadomość 
w  podwórzu.

M K O Ż ttS S A T  suchych Berlińskich (Pressćheffen),[j 
gnadszeJł pierw szy transport, do handlu W in i Korzeui W ła - j ł  
jdysław a Rudnickiego, przy rogu ulic Senatorskiej i K rak o -| 
jw skiego-Przedm ieścia, w p ro st Kolumny Zygm unta w. domufi 

^daw nie j Antoneta, a te raz  W . Łysakow skiego; tamże m o-fe 
gin a dostać p raw dziw ej MUSZTARDY Dusseldorfskiej, F r a n - J  
jcuzkiej i Augielskiej; oraz M A S S lT  w  wszystkich ko lo-S  

■ach do zapraw iania posadzek i podłóg, ulepszonej na spo-ff 
jsób angielski. “

f
v . NIERUCHOMOŚĆ pod N rem  2805 b, w  W arszaw ie,

E ł i  mE I  s Pr ie ( *aną będzie przez publiczną licy tację , widrodze 
BfljjjjyM działów , w dniu 13 /25  W rześnia r .  b. o godz: 4 po po- 
«•'fcb aS  yU()njn) w  W ydz: 111. T ry b : Cyw: Gub: W arsz : w  W a r
szawie, przed W . Kulikiewiczem Sędzią T ry b : Delegowanym.

1TOKXEPJAA1 orzechow y, o 6ciu oktaw ach, 
w  zupełnie dobrym  stanie będący, je s t  do zbycia 
przy ulicy Chłodnej. Bliższa wiadomość u Z akry - 
stjana p rzy  Kościele Śgo KaroIYBoromeusza.

Z powodu w yjazdu , jes t.d o  sprzedania P O  
W ÓZ mało uży w an y ;—  BRYCZKA na reso-,1,  
rach angielskich, nowa;—  W ÓZ pojedynczy no-® 
w y ;—  para  CHOMONT z lejcami i uzdeczkam l,« 

m ało używ anych;—  oraz POSADZKI tafli sztuk 300, dąbY 
‘z jaw orem  i jesionow ej czystej. Życzący nabyć te przedęw 
m ioty, niech się raczy zgłosić pod N r 1310 przy ulicy N o w y ; A 

/Ś w ia t, wejście w  bram ę na lew o od frontu. \J
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O S O B A  przyzwoita płci żeńskiej, może znaleść pomieszcze
nie przy familji, z mieszkaniem, stołem, usługą i t. p., a to od 
Sgo Michała. Wiadomość przy ulicy Nowomiejskiej pod N r 173, 
u Chirurga.

RUCHOMOŚCI po niegdy Franciszce pierwszego ślubu Klop- 
tejsz, 2° Choduiewicz pozostałe, a składające się z Garderoby, 
Jlebli, Szkła, Sprzętów browarnych, Miedzi i t. p., sprzedawane 
lędą przez publiczną licytację w  d. 22 W rześ: (4 Paźdz:) r. b. i 
dni następnych, o g o d z : 3cj z południa, w domu pod N r 1271 
przy ulicy Nowy-Swiat położonym, przed podpisanym Rejentem 
odbywać się mającą.—  Rejent Kanc: Ziem: Gub: W arsz: w W ar
szawie, Stanisław Jasiński.

Codziennie od godziny 10 z rana do 2ej, odbywa się w yprze
daż MEBLI, PORCELANY, SZKŁA, i Sprzętów, 
pod N r 1334a, przy ulicy Śto-Krzyzkiej, wprost Jasnej. 
gU. MS. 3,000, jest do wypożyczenia na pierwszy 

f O P y  numer hipoteki Domu murowanego w W arszawie. W ia- 
domość u Wilhelma Neuman, Fabrykanta Kapeluszy, 
pod Nr 599 przy ulicy Bielańskiej.

Sł| K A M E E  AM A M  25 F. Hochstein, przybyły z Krakowa, 
jai sprowadził i ma do zbycia prawdziwy czarny Krakowski 
01 MARMUR w bardzo dobrym gatunku, po cenie przystę-!

! pnej, tak wyrobiony jak  i niewyrobiony; oraz przyjmuje 
) wszelkie obstalunki na roboty marmurowe; zaś co da dokła- 
' doego wykończenia powierzonych mu obstalunków, chlubne 
5 świadectwa W W . Obywateli miasta W arszawy przekonać 
) mogą. Mieszka przy ulicy Solec pod Nr 2950.

WMMGAEVMIE MEBLI, pod N r 1355 przy 
rogu ulicy W areckiej, od strony Dzieciątka JEZUS, są 
do sprzedania różne MEBLE palisandrowe, maho: 
i jesionowe, jako to : Garnitury w  najnowszych faso

nach, Stoły,. Konsole,, Tualety, Stoliki do k a rt, Łóżka,, Szafy, Ko
mody', Kozety, Szeslągi, Fotele pokryte safjanem, lub bczpokrycia, 
Stoły objadowe, Kredensa, Krzesła wyplatane, i t . p. różne Meble.
— Tamże jest do sprzedania garnitur MEBLI używanych, mahonio
w y, nowego fasonu, w bardzo dobrym stanie, składający się z Ka
napy, 2 Foteli, i 12 Krzeseł, adamaszkiem wełnianym pokryte, i 
Stół przed kanapę.—  J. Olsztyński.

Przy ulicy Rymarskiej pnd N r 472, otworzonym został SKŁAD 
O Ę E J U  preparowanego do lamp, zupełnie czystego, rzepako
wego surowego; lnianego zupełnie odklarowanego; i makowego; 
za dobroć których Właściciel składu poręcza; polecając się ła 
skawym względom Szano: Publiczności.

W  domu W . Minter, jes t do wynajęcia od Śgo Michała r. b. 
w pawilionie lewym od placu, na drugiem: piętrze, SZEŚĆ P O -  
®ŁOM, (w tychże okno malarskie), Kuchnia angielska, i wszel
kie wygody. Może być dodana Stajnia na dwa konie, Wozownia 
na dwa pojazdy, lub Stajnia na sześć koni, Wozownia na cztery 
pojazdy. Wiadomość w Sklepie narożnym przy placu W a
reckim.

Świeżo wyrestaurowaue dwa LOKALE na 2m piętrze, 
przy nlicy Krak:-Przedm: pod N r 427, obok hotelu Saskiego, są 
do najęcia każdego czasu dla osób nie prowadzących kuchni w do
mu. Informacja w Składzie Papieru.

BILET Lombardowy, wydany za Nrem 27,621, zaginął. 
Uprasza się więc każdego, ktoby takowy znalazł, o oddanie 
go do Dyrekcji Lombardu w Magistracie tutejszym urzędującej, 
tern bardziej, źe żadnej ztąd korzyści odnieść nie może, albo
wiem stosowne ostrzeżenie już  nastąpiło.

ś\ Otrzymawszy zapasy ulepszonych przyrządów do wprawia- 
Voi'a sztucznych ZĘBÓW, pojedynczo w  połączeniu, lub ca- » 
Ałycli szczęk, z sprężynami, jeżeli tego skład wymaga, albo też.(i 
^za  pomocą innego mechanizmu; mam zaszczyt polecić swe u -X
- sługi Prześwietnej Publiczności.— Mieszkam wprost Poczty, 

w domu Malcza.— J. Oppenheim, Dentysta,

Ktoby miał do sprzedauia, na zastaw ,Jub dzierżawę, MAJĄ
TEK ziemski, na który; liczyć więcej miepotrzeba jak od 3ch do 
4,000 rs., z zasiewami kompletnemir— oraz potrzebna'jest Poży
czka rs. 3,000, aa dobra Chełehy Kliniki, w Pow: Pułtuskim Gub: 
Płockiej położone, na Iszy  Nr hipoteki poTowarz: Krcdytowem;—

jako też są do sprzedania 3 CHARTY doskonałe. Wiadomość o 
wszystkiem na Pradze pod W arszawą, pod Nr 386, na lm  piętrze, 
bez pośrednictwa osób trzecich.
 ^  _  _  _  _  _  _

Zuany Skiad Mąki przy rogu ulic Elektoralnej i CrleU
^pod Nr 747, zaopatrzony został w różne gatunki OT^IŁM i
Itak pszennej jako i żytniej, a w szczególności w znaczny*
Łzapas razowej. —  OTRĘBY tak pszenne jako i żytnie;
"MAKUCHY lniane i rzepakowe; oraz OLEJ lniany
ki rzepakowy rafinowany do Lamp, a to po cenach stałycbi
.i  przystępnych; z czem poleca się względom szanownej!
^Publiczności.—  K. Vorbrodt.

Oczekiwany t r a n s p o r tS E B Ó  W SZWAJCARSKICH, 
w najlepszym gatunku, nadszedł już do handlu mego. Takowe 
sprzedawać będę; tak hurtownie, jako też i częściowo na funty, 
po cenie nader umiarkowanej. Handel mój exystuje w domu Ajzy- 
ka Meizner, pod Nr 976, naprzeciw Gościnnego Dworu; o czep} Sza
nowną Publiczność zawiadamiam.—  G. Braun.

Dwa LOKALE na dole, i całe JSgie PIĘTKO, świeżo 
wyrestaurowaue, są do najęcia od 1 Października, w  domu przy 
ulicy Wiejskiej Nro 1734, w blizkości Instytutu Głuchoniemych. 
—  Tamże jest do sprzedania GLINA w dobrym gatunku, fura pa- 
ro-konna kop. 10, jednokonna kop. 5. Wiadomość na miejscu u 
Stróża.

|C F “  Sześć i ośm POKOI, z wszełkiemi wygoda-jj 
|dami, oraz Stajnią i Wozownią lub bez, dn najęcia każdegof 
Bczasu, lub od Ś. Michała, przy ulicy Nalewki pod N r 2244<z,| 
Bw domu Natansona.

Pod miastenii Włocławkiem, w Ogrodzie tak zwa
nym na Glinkach; jest do sprzedania 10,000 roz
maitych BBXEWEK OWOCOWYCH, 
które nabywać można W mniejszych lub większych 

partjach, po penach nader umiarkowanych; z dostawą lub bez do
stawy. Prócz tego w tymże Ogrodzie znajduje się 300 W ło
skich OBEECHÓW, zdatnych do przesadzenia; tudzież b a r
dzo znaczna ilość dzikich Drzewek, Krzewów, Nasion, Ćebulek 
i rozmitych Kwiatów, służących do upiększenia-iozdoby Ogrodu. 
Blizszą wiadomość po.w.ziąźć można na miejscu, łnb przez franco- 
wąną\ korespondencję; pod adresem KI Multanowski w W ło
cławku.

Nowo-założony MA«A*YA< MEBLI W . Brublj 
przy rogu ulicy Wierzbowej i Niecałej, do którego 
wejście od ulicy Niecałej, naprzeciw bramy Brfihló- 
wskiego pałacu, zaopatrzony w znaczny wybór rozmai

tych MEBLI palisandrowych, mahoniowych i jesionowych, po
dług najnowszych zagranicznych modeli i z wyborowego m aterja- 
łu  wykończonych, j. t. Garnitury; Tualety, Konsole, Stoły owal
ne w rozmaitych fasonach i wielkości; Łóżka, Stoły duże rozsu
wane na 36 osób, Szezlągi, Kozetki, Fotele, Pompadurki i Napo- 
leonki w  safjan lub bez, i t. p. wyroby; otworzony zostanie zdniem 
1 Października r. b., i poleca się z zaręczeniem, tak za pewność u- 
żytego materjału, jako i dokładność wykończeniem roboty tapi- 
ccrskiej.

Są do sprzedania dwa garnitury MEBLI mahoniowych naj
nowszego fasonu, za cenę bardzo przystępną, przy rogu ulic 
Tamka i Browarnej pod Nr 2794.

' Skład Win, Korzeni i wszelkich Bakalji, przy u licy^
Senatorskiej pod N r 497, wprost W. Dobrycza, otrzy-jf; 
mał pierwszy transport W IA O G K O A H lS Z P A N -S  

§8KICH, słodkich; oraz świeży transport KAPARÓW, iS  
^OLIWEK Francuzkich; MIGDAŁÓW w skorupkach® 
g (a  laPrincesse); i BERY: Szwajcarski prawdziwy i k ra - 2  
S jow y , Parmesan i zielony; WÓDKI różne Bordoskie; któ-fj 
gjre zalecam po cenach umiarkowanych.'— W. JamiałkowsUi. SS

KASAPA, diva EOTELE, sześć KRZE
SEŁ i STÓŁ przed Kanapę, mahoniowe, suknem 
pokryte, są do sprzedania w domu Lipkau na 2giem 
piętrze, przy ulicy Miodowej.
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Dnia 22 b. m ., osobie idącej z N ow ego-Św iatu przez K rakow s:- 
Przedm :, do Apteki dawniej Celińskiego, zginęła FORTJIO- 
K E T K A  zielona, z grubą sta low ą op raw ą, w  której znajdo
w ała  się m ała ilość pieniędzy, k a rtk a  z G ranicy do odebrania 
xiążek z Cenzury, i bilet do kl: 3ej Loterji K lassyeznej, ju z  opła
cony. Uprasza się sunńennego znalazcy o oddanie takow ej pod 
N r 1352 przy ulicy S to-K rzyzkiej, na lsze  piętro, drzw i prosto 
wschodów .

Do w ynajęcia od Sgo M ichała r . b ., przy ulicy Senatorskiej, 
w  pałacu  Hr: O rdynata Zamoyskiego, czyli possesji N ro 472, w o- 
ficyuie frontowej od strony Banku, na lm  p ię trze : POKOI 
sześć z balkonem, Kuchnią ang:, Piw nicą, D rw alnią, G órą w spól
ną, oraz z S tajnią na p a rę  koni, W ozow nią na dw a pow ozy, lub 
bez Stajui i W ozowni. W iadomość u Rządcy tejże possesji.

F A R B Y  O L E J N E  |
tarte, prędko schnące, gotow.e w prost do użycia. e)|

|L  A KIERY, WERKIX.Y, POLITURY, MASSY i t.p
W Y R O B U

PATENTOWANEJ FABRYKI 
L A K I E R Ó W

16
Sprzedają się po cenach sta łych : 

w Fabryce, ulica B onifraterska N °2163  w prost Kościoła; 
w Składzie Głównym, ulica Miodowa N°_484 wjprost 

Rządu Gubernjalnego; jako też w  Handlach Żelaznych: 
I w w .  K. B ru n  e t Comp.\ róg  ul: Senatorskiej i Bielańskiej; 
isKl R. Zieg ler, ulica D ługa N° 557;

J. S tro h m a jer, ulicą Senatorska N° 463;
P . Fryboes, N ow y-Ś w iat N° 1245;
J. S tro h m a je r  dawniej K ruger, Krako.--Przed:; 
S a lin g er,  ulica R ym arska N° 737/s;
B itschan, ulica Graniczna w  B azarze W . Kurca.

W  Składach M aterjałów  Aptecznych :
W W . J. M rozow ski, Podw al dom Zejdlera;

K. C zyżew ski, Długa N° 489.
Na prow incji zaś: W W . K. Olszewski, w  Radomiu; J. 

M incel, w  Lublinie; H. H u rtig , w  Kaliszu; K. Dobrzański, 
w Płocku; J. G utekunst, tamże; A- K o ry tyń sk i,  w  Hrubie
szowie; J. G łuchowski, w  Brześciu; L . Sender, w  Koninie; 
Sklep Ubogich w  Kielcach; Sklep Ubogich w  P iotrkow ie;
J. K ulig , w  Lublinie; J. N ieczólski, w  Miechowie; E . Jobkie- 
w iez, w  Szydłow cu; J. M ichalsko-Kam iński, w  Krasnym- 
Staw ie; K. Łącki, w  Żytom ierzu; K  Herbst, w B erdyczew ie; 
F .D utreppie, w  Sandomierzu; P a ta ło w sk i etC om p:, w Ł o 
dzi; L . Pacanow ski, w  P io trkcw ie.

W  obecnej jorze^przygotow ałem  znaczny zapas FARB Olej-, 
nych ta rty ch  w  różnych kolorach, i w ysta łych  LAKIERÓW,I 
z któremi polecam się  Szano: Publiczności, zw racając  szcze
gólną^ uw agę JW W . O byw ateli z prow incji, na Farby 
Olejne, ta r te , urządzone w prost do użycia.—  W szystkie 
obstalunki przyjm uje tak  F ab ry k a , jako też Skład Główny.!

■ i uskutecznia z najw iększą akuratnością i pośpiechem. L .

S*AFlf jesionowe, mało używ ane, są do sprzedania. W ia
domość w  Sklepie Szuwaxu i Szczotek, w  domu JW . Hr: Zam oy
skiego, naprzeciw  Kopernika.

M. Czaplicka, mieszkająca pod N r 1517 przy ulicy Złotej 
podejmuje się robot wszelkiej K R A W D E C C 2 6 Y 2 K W F  dam 
skiej; k tó rą  w ykouyw a podług teraźniejszej mody, za m alącenę 
1 zarazem zyczącym  sobie udziela nauk kroju i szycia na ła tw ie i- 
szym sposobem.

MEODZIAK, w  wieku la l 16, syn rodziców odpowie
dzialnych, z Ptu P iotrkow skiego, umiejący dobrze czytać i pisać, 
zuający rachunkowość, oraz rozum iejący mowę niemiecką, opa
trzony dobremi świadectwam i, m ający za sobą zupełną pewność

nietylko sw ych rodziców , ale jeszeze i osób odpowiedzialnych 
z m. W arszaw y, życzy sobie przy jąć miejsce na dokończenie p rak 
ty k i, w  handlu W in i Korzeni, z powodu że ztakim że handlem ju ż  
je s t  obeznany. O w arunkach w szelkich, potrzebujący go, dow ie
dzieć się raczy w  domu pod N r 901 przy ulicy Chłodnej, gdzie 
S tróż  miejscowy w skaże osobę interesow aną za W'spomnionym 
młodzieńcem.

Potrzebny je s t F C Z E l f c  do Handlu W in i Korzeni. W iado
mość pod Nr 967 przy  ulicy Granicznej.

Osoba życząca sobie jechać na wspólny koszt do ODE8IT; 
może się dowiedzieć pod N r 996 przy  ulicy Krochmalnej i W a- 
liców , w  mieszkaniu W . Emiljanow.

POKÓJ kaw alersk i, z opałem w  oficynie na lm  piętrze, 
je s t  do w y w ajęc ia  od Sgo Michała, w  domu Nro 1062 przy uli
cy K rólew skiej; k tó ry  S tróż domu Bogumił, wskaże.

Będąc w  Łow iczu, p rzy  wizowaniu pasportu, w ysunęła / 
'm i  się PORTHOS1ETA do sy g a r, w  której b y ły “ 
*dw a W exle, jeden na rs. 165, a d rugi na rs . 135; o raz i 
kK w it z podpisem takim jak i b y ł na pierw szym  w exlu , na / 
^ rs . 150, i różne N otatki. Upraszam łaskaw ego Znalazcę! 
kaby pieniądze znajdujące się w portmonecie, za trzy m ał s o - / 
»bie, a notatki w raz  z w exlam i, raczy ł oddać pod N u m er' 
^2457 p rzy  ulicy Nowolipie, gdyż żadnej z nich nie m o-' 
i ze mieć korzyści, albowiem  zastrzeżenie gdzie należy, u- 

czyniłem.—  Godleski.

R sr. 7 k. 50 Nagrody.—  W dniu 20 b. m. po połu
dniu, za Żelazną Bram ą, zginął W lfŻEŁER  
angielski, czarny, pod piersiam i, na nogach i m or-
deczka podpalane, b rw i takież, ogon siw y u końca.

K toby o takow ym  w iedział i dał znać, lub zw rócił na ulicę Mazo
w iecką pod Nr 13516, otrzym a pow yższą nagrodę;

W czoraj, w ybieg ł z domu W . Grodzickiego p rzy  
ulicy K rak:-Przedm :, WVŻEIi b iały , z dużemi 

fA f e g ł ifejfc ciem no-kasztanow atem i ła tam i, na jednę nogę ku- 
leje, średniej wielkości. Uprasza się o zw ro t te 

goż do powyższego domu, za nagrodą.

K A N T O R  ST R Ę C Z E Ń
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K ,  

p rzy  u licy  B ielańskiej, w p ro st Tłóm ackiego w  p a ła cu  daw niej 
Kossowskich, d z i ł  Hotel B ia łostocki N r  6 0 8 .

Są do umieszczenia N auczyciele posiadający w  wysokim  stopniu 
nauki klassyczne i języ k i francuzki i niemiecki; G uw ernantki P o l
ki i Cudzoziemki, z m uzyką lub bez; Bony Francuzki i Niemki; P a 
ryżanka pragnie udzielać lekcje języ k a  fraucuzkiego, za w ynagro 
dzenie. K A PITA Ł 5,250 rs ., je s t do umieszczenia na hipotekę 
p raw ną Domu murowanego w  W arszaw ie .—  POŻYCZKA żądaną 
je s t od rs. 2 ,0 0 0  do 2 ,250 , na p ierw szą połow ę w artości Domu mu
row anego w  W arszaw ie .—  DOM w środku miasta do sprzedania. 
POKÓJ dla osoby płci żeńskiej, do najęcia.—  M arja Kierblewska.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe 11.
Dziś rano wysokość w ody na IF iłle  stop 3 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Dajone m iłostki. N a rze 

czone. Z aw sze zn a jd zie  p rzyc zy n ę .
Codziennie do widzenia, od godz: 3 do 6ej popołudniu, p rzy  ulicy 

Miodowej N °486«, w ielka PANORAMA,oraz dwa KARŁY.
M etr TA Ń CÓ W  Salonowych;, podaje do publicznej w ia

domości, że mieszka przy  ulicy S tare M iasto, drugi dom 
od rogu ulicy Ś to-Janskiej, pod N r 41, na lszem  piętrze; 
przytem  nadmienia, że rozpoczął udzielać lekcje tak  

w  swojem mieszkaniu, jako też po domach pryw atnych  i pensjach. 
Osoby zyczące pobierać lekcje, zgłosić się raczą  pod pow yższy Nr; 
zastać go można od godz: lOej z rana do 7ej w ieczór. —  P io tr  S li-  
zynsk i.

F abryka PORTERU i PIW A B aw arskiego, Gotlieba 
Lim precht, zawiadamia niuiejszem, iż dnia 26 W rześnia r. b. przy 
ulicy Podw al pod N r 521 /2 , w  now o-urządzoaym  lokalu, o tw o 
rzoną zostanie sprzedaż P IW A  BAW ARSKIEGO świeżego do
b rze w ysta łego , ha kufle i butelki.

W  D rukarni Kurjera W ą r,z :— W olno drukow ać. W arszaw a d. 12 f24> W rześnia I S S i , .
Cenzor, F . Sobieszczański.


